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Streszczenie:
Baśń Sinobrody (La Barbe bleue) Charles’a Perraulta, choć w momen-
cie pierwszego wydania (1697) była przeznaczona dla dorosłych, zo-
stała jak wszystkie baśnie zaanektowana przez literaturę dziecięcą,  
i to pomimo swojej brutalności i pesymistycznej wymowy. W niniejszym 
artykule omówiono ilustracje w wydaniach tej baśni, dostępnych na 
rynku polskim, w celu zbadania ikonograficznego wizerunku Sinobrode-
go i zakazanego pokoju oraz określenia, czy i w jaki sposób ilustratorzy 
próbują złagodzić ponury przekaz baśni i dostosować ją do zakładanej 
wrażliwości dziecięcego odbiorcy, czy też raczej dodatkowo jeszcze 
podkreślają grozę tekstu.

Słowa-klucze: Sinobrody, recepcja baśni Perraulta w Polsce, strach a litera-
tura dla dzieci, przemoc a literatura dla dzieci
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Horror in the literature for children. 
Illustrations to the Bluebeard tale on the Polish market

Summary:
Even though the Bluebeard tale (La Barbe-bleue) by Charles Perrault 
was intended for adults when first published in 1697, it has since been 
absorbed, like all fairy tales, by the literature for children, despite its 
violent and pessimist contents. This article discusses the illustrations 
to this tale available on the Polish market in order to analyze the visual 
image of the Bluebeard and the forbidden room, as well as to deter-
mine whether and to what extent illustrators attempt to bowdlerize the 
tale’s dark message and adapt it to the assumed sensitivity of the child 
reader, or whether they additionally emphasize the horror present in 
the text.

Key words: Bluebeard, reception of Perrault’s fairy tales in Poland, fear and 
literature for children, violence and literature for children

Okrucieństwo i brutalność tradycyjnych baśni od dawna bywały 
wyzwaniem dla twórców, którzy dokonywali ich renarracji (retelling).  
O ile jednak na przykład XVII-wieczne francuskie baśnie, wzorowane 
na opowieściach ludowych lub na włoskich zbiorach Basilego i Strapa-
roli, lecz usuwające z nich co drastyczniejsze epizody i idealizujące bo-
haterów, wpisywały się w salonowy nurt littérature galante z jej hedo-
nistyczną harmonią i pochwałą towarzyskiej ogłady1, o tyle późniejsze 
„cenzorskie” działania na baśniach wynikały w dużej mierze z trwałego 
skojarzenia tego gatunku z literaturą dziecięcą, które nastąpiło w drugiej 
połowie XVIII i w XIX wieku. Stąd też poglądy na baśń skorelowane 
były z poglądami na literaturę dla dzieci w ogóle i zależały od obranego 

1	 T. Gheeraert, R. Robert (éds.), Perrault, Fénelon, Mailly, Préchac, Choisy et anonymes. 
Contes merveilleux, Bibliothèque des Génies et des Fées 4, Paris 2005, s. 481-483;  
zob. też A. Viala, D’une politique des formes: la galanterie, „XVIIe siècle” nr 182, 1994, 
s. 143-151.
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modelu wychowania oraz wyobrażenia o możliwościach poznawczych  
i emocjonalnych dziecka. Już w „Monitorze” krytykowano zatem „opo-
wieści piastunek” (przede wszystkim zaś „historie o strachach”) za to, 
że „przerażają wskroś serca bojaźnią; i zamiast moralnego pożytku, lub 
korzystnej zabawy zostawiają wieczne ślady niespokojności i zastrasze-
nia”2. Również w XX wieku ubolewano nad tym, „ileż okrucieństwa, ileż 
zła, ileż podstępu, chytrości spotyka się w [...] bajkach na każdym niemal 
kroku”3, i lękano się, że baśń „musi rozpalić [dziecięcą] duszyczkę pra-
gnieniem zemsty, pragnieniem odwetu”4. Równolegle baśń postrzegana 
jako gatunek przeznaczony dla dzieci znalazła jednak swoich obrońców, 
którzy zwracali uwagę na umowność fantastycznego świata i albo lekce-
ważyli tkwiący w nim potencjał grozy i zaznaczali ludyczny aspekt hor-
roru odczuwany przez dzieci5, albo wskazywali na nieodzowność lęku  
i napięcia w rozwoju dziecka6. Spory trwają jednak po dziś dzień, czego 
przykładem są chociażby słowa Jolanty Sztuczyńskiej, adaptatorki baśni 
Charles’a Perraulta: „[baśnie] pisane były dla dorosłych, ku rozrywce, ale 
i ku przestrodze szlachetnie urodzonych, i sporo w nich okrucieństwa,  
a nawet zbrodni. Dlatego dziecięcy czytelnicy poznają dzieje Kopciuszka, 
Oślej Skórki, Paluszka czy Śpiącej Królewny za pośrednictwem adaptacji, 
w wersji złagodzonej”7.

Barbara Kaczyńska, Groza w literaturze dziecięcej. Ilustracje do baśni „Sinobrody” na rynku polskim

O
br

az
y/

ilu
st

ra
cj

e 
w

 li
er

at
ur

ze
 d

zi
ec

ię
ce

j i
 k

ul
tu

rz
e

2	 „Monitor” 1766, nr 13, s. 102 (pisownia uwspółcześniona).
3	 J. Strzelecka, Cele i zadania wychowawcze teatru dla dzieci i młodzieży, Warszawa 

1931, s. 4.
4	 Z. Starowieyska-Morstinowa, Twoje i moje dzieciństwo, Lwów 1939, s. 158.
5	 „Dziecko nie zrozumie innej abstrakcyi, prócz tej jaka się mieści w bajkach; słowa 

pana wilka lub lisa, dziecię każde ubawią” – L. Siemieński, O sposobach nauczania i książ-
kach dla dzieci [część II], „Czas” nr 226, 1852, s. 1; „Pytam jak to pogodzić, gdy częstokroć 
ci sami rodzice co wyraźnie potępiają bajki i legendy i zdarzenia zmyślone poetycznych 
powieści, nie wahają się oswajać dzieci swoje z najsmutniejszymi nikczemnościami rze-
czywistego życia” – tenże, O sposobach nauczania i książkach dla dzieci [część III], „Czas” 
nr 227, 1852, s. 1; zob. też J. Papuzińska, Dziecko w świecie emocji literackich, Warszawa 
1996, s. 81.

6	 S. Szuman, Wpływ bajki na psychikę dziecka, „Szkoła Powszechna” 1928, z. 1-2, 
przedruk [w:], Dziecko jako odbiorca literatury, red. M. Kielar-Turska, M. Przetacznik-Gie-
rowska, Warszawa-Poznań 1992, s. 43-76; B. Bettelheim, The Uses of Enchantment, New 
York 1976.

7	 Bajki Charles’a Perraulta, adapt. Jolanta Sztuczyńska, il. Anna Sędziwy, Warszawa 
2015, czwarta strona okładki.
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W tym kontekście wyjątkowo interesująca staje się kwestia Sinobro-
dego, chyba najbardziej krwawej i pesymistycznej8 z baśni9 Perraulta. 
Opowieść o seryjnym żonobójcy podsumowana jest na dodatek dwoma 
wątpliwymi morałami, z których jeden piętnuje kobiecą ciekawość, drugi 
zaś lekceważy samą możliwość takiego okrucieństwa ze strony mężczyzn, 
jakim odznacza się Sinobrody.

Drastyczność baśni i trudność w przypisaniu jej jednoznacznej wy-
mowy dydaktycznej do tego stopnia kłócą się z moralistyczno-idylliczną 
wizją literatury dziecięcej, że współcześnie wiele zbiorów podpisanych 
nazwiskiem Perraulta w ogóle nie zawiera Sinobrodego. Cytowana wyżej 
Jolanta Sztuczyńska konsekwentnie przemilcza istnienie tej baśni i nie 
jest w tym bynajmniej odosobniona. Około dwóch trzecich adaptacji 
baśni Perraulta wydanych w Polsce po roku 1990 i sygnowanych jego na-
zwiskiem pomija Sinobrodego, ograniczając się do mniej problematycz-
nego repertuaru złożonego z Kopciuszka, Śpiącej królewny (niemal zawsze 
pozbawionej swojej drugiej części o cierpieniach bohaterki wywołanych 
przez ludożerczą teściową), Czerwonego Kapturka (niemal zawsze opa-
trzonego bynajmniej nieperraultowskim szczęśliwym zakończeniem)  
i Paluszka (przechrzczonego często na Tomcia Palucha wskutek kontami-
nacji z postacią z folkloru angielskiego).

W przypadku tych wydań, które zawierają Sinobrodego, rodzi się py-
tanie, czy i na ile wymowa baśni zostaje w nich złagodzona – jeśli nie  
w samym tekście, to poprzez towarzyszące mu ilustracje. Waga warstwy 
graficznej jest tym istotniejsza, że w fabule tej baśni ogromną rolę od-
grywa właśnie to, co jest lub staje się widzialne. Niezwykły zarost tytu-
łowego bohatera to naoczna oznaka jego podejrzanej natury, jednak naj-
nowsza żona lekceważy ją, zaślepiona widokiem bogactw Sinobrodego. 
Gdy mąż wyjeżdża, powierzywszy jej klucze do wszystkich pomieszczeń 
w domu, przyjaciółki odwiedzają ją tłumnie, by podziwiać wspaniałe 
sprzęty, ale dla żony cały przepych dostępny jej oczom okazuje się mniej 

8	 M. Tatar, Secrets Beyond the Door: the Story of Bluebeard and His Wives, Princeton 
2004, s. 55-56.

9	 Zaliczamy utwór Perraulta do gatunku baśni zgodnie z utrwaloną praktyką, mimo 
że w pierwotnym wydaniu (1697) jako jedyny z całego zbioru nie został on określony  
w podtytule jako conte, a znikomy element fantastyczny zbliża Sinobrodego do noweli.

Barbara Kaczyńska, Groza w literaturze dziecięcej. Ilustracje do baśni „Sinobrody” na rynku polskim
O

br
az

y/
ilu

st
ra

cj
e 

w
 li

er
at

ur
ze

 d
zi

ec
ię

ce
j i

 k
ul

tu
rz

e



Bibliotekarz Podlaski 15

pociągający niż to, czego jej zobaczyć nie wolno, czyli zakazany pokój 
na końcu korytarza na parterze. Uległszy pokusie i zajrzawszy do środka, 
kobieta „z początku niczego nie dostrzegła, gdyż okna były zamknięte. 
Po kilku chwilach zobaczyła, że podłoga pokryta jest skrzepniętą krwią,  
a w niej odbijają się ciała kilku nieżywych kobiet wiszących przy ścianach 
(były to wszystkie kobiety, które Sinobrody poślubił, a potem jedną po 
drugiej powyrzynał)”10. Z mroku powoli wyłania się prawda o przeszłości 
Sinobrodego i o jego potwornej naturze, uwidoczniona w brutalnym obra-
zie zakazanego pokoju, którego przestrzeń staje się widzialną reprezentacją 
jego serca. Żona Sinobrodego pragnęłaby ukryć, że widziała i wie to, czego 
widzieć i wiedzieć nie powinna, zdradza ją jednak niedająca się zmyć pla-
ma na kluczu, który upuściła w kałużę krwi – to właśnie jej widok naraża 
kobietę na wściekłość Sinobrodego. Udając, że modli się przed egzekucją, 
chwilowo ukryta przed wzrokiem Sinobrodego, bohaterka nawołuje swoją 
siostrę Annę, by wypatrywała na drodze ich braci; dwukrotnie Anna od-
powiada, że nie widzi nic prócz słońca i trawy, za trzecim razem dostrzega 
tylko stado baranów i dopiero za czwartym w oddali rysują się zbawcze 
sylwetki braci. Gdy Sinobrody dopada wreszcie żony i wznosi nad nią nóż, 
ona nie przestaje spoglądać na niego błagalnie, ale jej wzrok jest bezsilny, 
w przeciwieństwie do widoku braci (Perrault pisze o nich „on vit entrer”, 
„zobaczono, jak wchodzą”), którzy przeszywają zbrodniarza mieczami.  
W baśni tak mocno zorientowanej wizualnie, w której każda decyzja, każ-
dy konflikt i każdy zwrot akcji zależy od tego, co widzą postaci, kluczową 
kwestią jest wybór przez ilustratora i wydawcę elementów, które zobaczy 
(na własne oczy, a nie tylko oczami wyobraźni) czytelnik. 

Analiza tekstu pozwala wyróżnić trzy najważniejsze źródła grozy,  
a mianowicie samą postać Sinobrodego, widok zakazanego pokoju oraz 
zagrożenie przemocą w finale baśni. Te trzy elementy były osią porówna-
nia jedenastu wydań Sinobrodego, z którymi może zetknąć się współcze-
sny polski czytelnik (zob. Aneks)11. Cztery z nich wzorowane są na wy-

10	 C. Perrault, Sinobrody, tłum. B. Grzegorzewska, [w:] Baśnie czyli opowieści z daw-
nych czasów, Kalisz 2010, s. 58.

11	 Za cezurę czasową przyjęto rok 1961, kiedy ukazało się pierwsze wydanie baśni 
Perraulta w tłumaczeniu Hanny Januszewskiej. Nie objęto zatem analizą m.in. stragano-
wych wydań Sinobrodego z okresu międzywojennego.
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daniach zagranicznych, z których przejęto nie tylko uproszczony tekst, 
ale i ilustracje12, czego najważniejszą konsekwencją jest kolor brody ty-
tułowego bohatera: często nie siny, lecz zdecydowanie niebieski, a nawet 
granatowy. 

W jednym przypadku [4]13 wydawca wykorzystał klasyczne ryciny 
Gustave’a Doré, uzupełniając je kolorowymi ilustracjami Jarosława Żu-
kowskiego, których infantylna stylistyka (proste, wyraziste kształty, ja-
skrawa kolorystyka) kłóci się z XIX-wiecznymi rycinami, werystycznymi 
i pełnymi misternych detali. Co znamienne, Sinobrody jako jedyna z ba-
śni w tym zbiorze nie został opatrzony dodatkową ilustracją Żukowskie-
go, którego styl w konfrontacji z tekstem z pewnością dałby groteskowy 
efekt. Spośród czterech rycin, jakie wykonał do tej baśni Doré, w polskim 
wydaniu pojawiły się tylko dwie: kobiety podziwiające bogactwa Sino-
brodego oraz scena przekazania klucza. Polski wydawca pominął dwie 
ilustracje obrazujące napięcie, gwałtowność i przemoc finału baśni: braci 
galopujących w stronę niedostępnego zamku oraz Sinobrodego zabitego 
podczas próby ucieczki. Spośród trzech źródeł grozy obecnych w tekście 
wyeksplicytowane w warstwie ikonograficznej zostaje tylko jedno: po-
stać Sinobrodego. Doré przedstawił go w sposób nadzwyczaj sugestywny  
w chwili, gdy przekazuje żonie klucze: scena zamknięta jest ciężką kotarą 
w tle, a Sinobrody dominuje nad kobietą samym swoim rozmiarem. Cięż-
ki strój bramowany futrem i obfity zarost sprawiają, że przypomina wil-
kołaka, a wrażenie to potęguje jeszcze natarczywy wzrok wytrzeszczonych 
oczu. Jego żona spogląda z chorobliwą fascynacją na klucz, który ujmuje 
ostrożnie w obie dłonie; sam Sinobrody z jeszcze chorobliwszą fascynacją 
przygląda się kobiecie, wprowadzając kluczowy dla baśni motyw spoj-
rzenia i naoczności. W tej dusznej, przesiąkniętej niepokojem atmosferze 
mężczyzna jawi się jako niebezpieczna i nieludzka wręcz istota. Ta zna-
komita ilustracja, umieszczona na samym początku baśni, jest zarazem 
jedyną w wydaniu [4], która odzwierciedla i potęguje grozę tekstu.

12	 Socha I., Polskie przekłady dla dzieci i młodzieży w latach 90., [w:] Kultura literacka 
dzieci i młodzieży u progu XXI stulecia, red. J. Papuzińska, G. Leszczyński, Warszawa 2002, 
s. 211.

13	 Liczby w nawiasach kwadratowych odnoszą się do numeracji wydań w tabeli  
w Aneksie.
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Postać Sinobrodego jest zresztą tym źródłem grozy, które pojawia 
się na ilustracjach najczęściej; z jedenastu analizowanych wydań tylko  
w dwóch nie został przedstawiony w ogóle, w trzech kolejnych zaś ([6], 
[8] i [10]) został pozbawiony jakichkolwiek przerażających cech. Na czar-
no-białej winiecie Danuty Kurasz w wydaniu [8], gdzie ma obfitą, wijącą 
się brodę i wyłupiaste oczy, przypomina rozleniwione rzymskie bóstwo; 
na okładce tomiku, gdzie pojawia się wśród innych baśniowych postaci, 
przywodzi z kolei na myśl roztańcowanego skrzata. W wydaniu [10] cała 
warstwa graficzna nieznanego autorstwa utrzymana jest w kreskówko-
wej, disneyowskiej stylistyce; przemienia ona Sinobrodego w poczciwego 
grubaska (zresztą szatyna), i to mimo wyraźnej inspiracji ryciną Dorégo, 
od którego ilustrator zapożyczył strój, a nawet pozę Sinobrodego w sce-
nie przekazania kluczy. Co się tyczy wydania [6], Sinobrody jest w nim 
łagodnym staruszkiem w koronie, który wprawdzie trzyma miecz, ale 
wcale nie wygląda, jakby zamierzał go użyć. Trudno mówić tu o świa-
domym zabiegu ilustratora pragnącego złagodzić wymowę baśni, jako 
że wyjątkowo mierne obrazki anonimowego autorstwa w całym zbiorze 
sprawiają wrażenie, jakby posklejano je z ilustracji do kilku innych tek-
stów, aby wydać książkę jak najtańszym kosztem.

Wśród pozostałych sześciu wydań wyróżnić można trzy wizerunki 
Sinobrodego. Pierwszy z nich to Sinobrody-arystokrata ([1] i [5]), suro-
wy, wyniosły, nieprzystępny, w obu wydaniach ubrany w podkreślający 
sylwetkę renesansowy strój. Wybór właśnie tej epoki przywołuje kon-
kretne, uwarunkowane historycznie konteksty kulturowe: w przypadku 
wydania [1] z ilustracjami Jana Szancera, Sinobrody przypomina Wło-
cha lub Hiszpana, co uruchamia stereotypowe wyobrażenia na temat 
tych nacji jako dumnych, porywczych i mściwych, skłonnych do intryg  
i trucicielstwa (koronnym przykładem rzekomej renesansowej trucicielki  
z Włoch jest dla Polaków Bona Sforza). Wydanie [5]14 natomiast ujaw-
nia wyraźną inspirację ilustracjami Waltera Crane’a15, u którego strój Si-

14	 W przypadku tego wydania nie jest pewne ani autorstwo tekstu, ani ilustracji;  
w metryce wymieniono nazwiska wszystkich osób pracujących nad całą serią wydaw-
niczą.

15	 W. Crane, Bluebeard, London 1873, tryb dostepu: https://archive.org/details/Blue-
beard00Cran (30.08.2018).
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nobrodego przypomina strój Henryka VIII z portretu Hansa Holbeina. 
Przywołuje to cały bagaż skojarzeń z popularnym wizerunkiem niena-
syconego króla, który nie wahał się wysyłać małżonek na szafot. War-
to przy tym zauważyć, że Crane wpisywał postać Sinobrodego w kon-
tekst polityczny: umieszczając na dwóch ilustracjach herb Sinobrodego 
– zawierający takie godła jak klucz, sztylet, szubienica i trupia czaszka 
– mnożył złowrogie symbole, a jednocześnie wzmacniał obraz Sinobro-
dego jako okrutnego pana feudalnego, zresztą niezgodnie z pierwotnym 
tekstem Perraulta, gdzie Sinobrody jest wzbogaconym parweniuszem16. 
Anonimowy ilustrator wydania [5] poprzestaje na ekscesach władcy  
w życiu prywatnym, przedstawiając portrety sześciu byłych żon Sinobro-
dego – liczba tym bardziej znamienna, że nie ma o niej mowy w tekście 
Perraulta. Od Crane’a zapożyczona została również kolorystyka stroju 
Sinobrodego: początkowo jest ona czerwono-czarna, później zaś staje się 
całkowicie czerwona, gdy otaczająca zbrodniarza tajemnica rozwiewa 
się, ujawniając całą jego krwiożerczość, i gdy Sinobrody sam ma niedługo 
spłynąć krwią, ginąc z rąk braci swojej żony.

Drugi z wizerunków to Sinobrody-olbrzym lub Sinobrody-bestia ([2], 
[4] i [7]), zwalisty prostak, brzydki, zarośnięty, gwałtowny i niepohamowa-
ny w gniewie, samą posturą dominujący w każdej scenie nad filigranową 
żoną w eleganckiej sukni. Jego niszczycielska siła najwyraźniej ukazana zo-
staje w ilustrowanym przez Cesarego Colombiego wydaniu [2], gdzie wyjąt-
kowo szpetny Sinobrody o wydatnych brwiach i zębach w szale demoluje 
dom. Wydanie [7] z ilustracjami Gustava Mazalì początkowo przedstawia 
go zwodniczo jako olbrzyma łagodnego, który ze skrępowanym uśmiechem 
przynosi narzeczonej bukiet kwiatów (podgryzany za jego plecami przez 
kozę), jednak już na kolejnej ilustracji ten komiczny efekt pryska, a Sino-
brody zmienia się w rozgniewanego gbura. Warto zauważyć, że Sinobrody-
arystokrata może przejść częściową metamorfozę w Sinobrodego-olbrzyma: 
tak właśnie dzieje się w wydaniu [5], gdzie mężczyzna ściga żonę, ubrany  
w ciężki płaszcz, przez który jego sylwetka staje się masywniejsza i przywo-
dzi na myśl „wilkołaczą” postać uwiecznioną przez Dorégo.

16	 F. Fièvre, Walter Crane lit Barbe bleue: amour, violence... et politique, „Féeries” 11, 
2014, s. 99-123.
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Trzeci wreszcie typ Sinobrodego, reprezentowany przez tylko jedno 
wydanie ([3], ilustracje Elżbiety Gaudasińskiej), to osobnik groteskowo 
chudy, o długich palcach ze spiczastymi jak u wiedźmy paznokciami  
i nieruchomej twarzy, w której dominują olbrzymie, wpatrzone martwo 
w czytelnika oczy. Ten Sinobrody, nieco przygarbiony, o spadzistych ra-
mionach, ubrany w brunatny strój mieszczanina, nie jest obdarzony ani 
siłą fizyczną, ani społeczno-polityczną – cała jego groźna moc zognisko-
wana jest jednak w spojrzeniu, które stawia czytelnika w miejscu obser-
wowanej przez niego ofiary.

W pięciu z omawianych wydań zakazany pokój nie zostaje przedsta-
wiony w żaden sposób, w jednym natomiast ([11]) ukazany zostaje je-
dynie moment, w którym powodowana ciekawością żona idzie w stronę 
drzwi. Na jedynej w tym wydaniu ilustracji do Sinobrodego, wykonanej 
przez Marka Szala, podkreślona zostaje tajemnica, której ujawnienie na-
stępuje tylko w wyobraźni czytelnika. W trzech wydaniach ([2], [5] i [7]) 
odkrywanie straszliwego sekretu ukazane jest natomiast dwustopniowo. 
Póki drzwi pozostają zamknięte, kuszą i niepokoją zarazem, potęgując 
napięcie obecne w tekście; gdy zostają otwarte (wydania [2], [5], [6], [7] 
i [9]), pozostaje już tylko zgroza. Na uwagę zasługuje szczególnie ilu-
stracja w wydaniu [2]: choć czytelnik ogląda pokój od wewnątrz, czyli  
z przeciwnej strony niż stojąca w drzwiach żona Sinobrodego, dzięki 
kompozycji i ciemnej kolorystyce przeżywa dokładnie to samo, co ona. 
Najpierw widzi jedynie połamane meble, beczki i skrzynie pełne narzę-
dzi; dopiero po chwili dostrzega ciała kobiet na ścianach, czerwoną od 
krwi posadzkę i piły rzucone wśród innych rupieci. Przyglądanie się ilu-
stracji staje się procesem, w którym czytelnik krok po kroku doświadcza 
narastającej grozy. Całkiem inaczej jest w wydaniu [5], w którym patrzą-
cy – zarówno żona Sinobrodego, jak i czytelnik – zostają porażeni w jed-
nej chwili brutalnym obrazem wiszących ciał o bosych, zakrwawionych 
stopach, wyraźnie widocznych na czerwono-czarnym tle. Z kolei wyda-
nie [7] koncentruje się na reakcji kobiety – to z jej zesztywniałej sylwetki, 
wytrzeszczonych oczu i dłoni przyciśniętej do ust, czytelnik wnioskuje  
o wyglądzie zakazanego pokoju, który zostaje jedynie zasugerowany 
przez niewyraźne plamy krwi na podłodze i ciemny zarys leżących ciał. 
Innymi słowy, widzialne oznaki strachu pozwalają domyślić się jego 
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przyczyny, której dokładny obraz zostaje jednak pozostawiony wyobraź-
ni odbiorcy. 

W wydaniu [6], mimo podobnej kompozycji co w [7], leżące w ka-
łużach krwi ciała zostały ukazane z całą jaskrawością, ale cukierkowa 
kolorystyka niweczy wszelki potencjał grozy. Ilustracja ta wydaje się 
kontynuować tradycję literatury straganowej: podczas gdy ilustratorzy 
wybitni, tacy jak Crane, często zatrzymywali się na progu zakazanego 
pokoju, Sinobrody w angielskich chapbooks niemal zawsze zawierał ob-
razek nieszczęsnej żony stojącej nad bezgłowymi trupami lub stosami 
szkieletów17. Taka drastyczna dosłowność zrozumiała jest w kontekście 
wydawnictw, które miały przyciągnąć uwagę mało wyrafinowanego od-
biorcy. Epatowanie makabrą miało jednak również funkcję ludyczną,  
o czym świadczą chociażby sceniczne wersje Sinobrodego, przeznaczone 
do odgrywania baśni w szkole bądź w domu i objaśniające szczegółowo, 
jak zainscenizować pokój pełen zwłok. Tak otwarcie ludycznych wizual-
nych interpretacji Sinobrodego brak jest jednak na współczesnym rynku 
polskim.

Podczas gdy w wydaniu [6] groza zakazanego pokoju zostaje osła-
biona głównie przez nieporadność ilustracji, w wydaniu [9] widoczny 
jest świadomy zamysł Aleksandry Kucharskiej-Cybuch, która rezygnuje  
z krwi na podłodze, a zwłoki przystraja w bogate suknie. Ukazana od 
tyłu żona wydaje się pochylać głowę z zaciekawieniem, przyglądając się 
wzorzystym szatom i kolorowym trzewiczkom z równym spokojem, jak-
by patrzyła do wnętrza szafy, a nie kryjówki mordercy.

Ostatnim zidentyfikowanym na wstępie źródłem grozy Sinobrodego 
jest gwałtowność i zagrożenie przemocą w finale baśni. Ten właśnie ele-
ment został zilustrowany w pierwszym wydaniu Histoires ou Contes du 
temps passé Perraulta z 1697 roku18 (jak również w ilustrowanym rękopi-
sie z 1695 roku), gdzie Sinobrodego opatrzono winietą zestawiającą dwa 
plany akcji: z jednej strony Sinobrody wznosi nóż nad klęczącą żoną,  

17	 C. E. Hermansson, Bluebeard. A Reader’s Guide to the English Tradition, Jackson 
2009, s. 69-88.

18	 C. Perrault, Histoires ou Contes du temps passé, ryc. François Clouzier, Paris 1697, 
tryb dostępu: https://gallica.bnf.fr/ark:/12148/bpt6k10545223/f10.image (30.08.2018)
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z drugiej zaś siostra Anna daje z murów zamku znaki nadjeżdżającym 
braciom. Jest to chwila najwyższego napięcia tuż przed rozwiązaniem ak-
cji, moment zawieszenia19, gdy odbiorca pozostaje w niepewności, zada-
jąc sobie pytanie, czy nadjeżdżający bracia zdążą dotrzeć do celu, zanim 
opadnie nóż Sinobrodego. Ilustracja, powielana i naśladowana w wielu 
wydaniach, również zagranicznych20, antycypuje finałową przemoc, za-
nim jeszcze czytelnik przystąpi do lektury tekstu.

Cztery spośród jedenastu analizowanych wydań nie zawierają żadnej 
ilustracji, która obrazowałaby napięcie i przemoc obecne w finale ba-
śni. Wydania [2], [5] i [7] zupełnie dosłownie przedstawiają natomiast 
wściekłość Sinobrodego i jego pościg za żoną. Szczególnie sugestywne są 
ilustracje w wydaniu [2], w którym Sinobrody tratuje wszystko na swo-
jej drodze, burząc domowy porządek ukazany na wcześniejszych ilustra-
cjach. Nawet ratunek wiąże się z gwałtem: bracia wdzierają się do domu, 
wyważywszy drzwi, Sinobrody nawet uciekając, nie przestaje siać spu-
stoszenia, a jego żona trwa jeszcze w przerażonym odrętwieniu. Colom-
bi urywa swoją ikonograficzna opowieść właśnie w tej chwili chaosu,  
w której groza jeszcze nie rozwiała się całkowicie – inaczej niż Mazalì 
w wydaniu [7], który zamyka baśń pogodnym obrazem szczęśliwego ro-
dzeństwa: obie siostry w nowych szatach i fryzurach stoją u boku przy-
stojnych młodzieńców, a bracia przyglądają się im z zadowoleniem. Co 
ciekawe, gdy to samo wydawnictwo (Siedmioróg) publikowało baśnie 
Perraulta dwa lata później, opuściło niektóre ilustracje (prawdopodobnie 
ze względów finansowych), w tym między innymi obraz szczęśliwego 
zakończenia, który został widocznie uznany za mniej istotny narracyjnie 
od wcześniejszej sceny przemocy.

W wydaniu [5] podjęto próbę połączenia gwałtowności sceny kulmi-
nacyjnej i szczęśliwego zakończenia na jednej ilustracji: żona Sinobrode-
go rzuca się w ramiona wybawicieli, odwrócona plecami do leżących na 
ziemi zwłok męża. Na jego piersi widnieje czerwona plama, której po-

19	 S. Le Men, Mother Goose Illustrated: From Perrault to Doré, „Poetics Today” 13, 
1992, nr 1, s. 32.

20	 Np. tłumaczenie baśni Perraulta przez Roberta Sambera z 1729 – C. E. Hermans-
son, dz. cyt., s. 61 i 72.
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chodzenie aż nadto wyraźnie zdradza zakrwawiony miecz w ręku jednego  
z braci, trzymany zresztą z dala od ciała, jak gdyby po to, by zdystansować 
się od przemocy kłócącej się z chwilą radosnego spotkania rodzeństwa. 
Obraz zamykający opowieść łączy zatem dwa, zdawałoby się, nieprzysta-
jące do siebie światy: na pierwszym planie, ignorowany przez pozostałe 
postaci, leży Sinobrody, uosobienie grozy i przemocy, sam pokonany przez 
przemoc, za nim natomiast już zaczyna się rodzinna idylla.

Podczas gdy łagodna, a nawet komiczna wymowa wydań [6] i [10] 
wynika przede wszystkim z nieudolności artystycznej ilustratorów,  
w wydaniu [1] Jan Szancer znacznie umiejętniej sygnalizuje zagrożenie 
przemocą, ukazując Sinobrodego pochylonego nad klęczącą żoną – lecz 
jednocześnie zagrożenie to rozbraja, każąc mu trzymać szpadę opuszczo-
ną przy boku, bynajmniej nie wzniesioną do ciosu. Czytelnika uspokoić 
może też postać brata w rycerskiej zbroi, który ze zwycięską miną już stoi 
na progu. Interesującym szczegółem są dwa portrety na ścianie, przed-
stawiające – jak można się domyślać – poprzednie żony Sinobrodego. 
Mogłyby one wprowadzać element niepokoju jako przypomnienie losu, 
który grozi głównej bohaterce, gdyby nie to, że kobiety stoją z założo-
nymi bezczynnie rękami i spokojnymi, a nawet zadowolonymi minami, 
jakby odczuwały już ulgę na myśl o rychłym ukaraniu złoczyńcy. Choć 
więc Szancer pokazuje finałowe zagrożenie, robi to w sposób stonowany, 
podkreślając oczywistą bliskość szczęśliwego zakończenia.

W sposób najmniej dosłowny, lecz zarazem najbardziej niepokoją-
cy został przedstawiony finał baśni w wydaniu [3]. Motyw oczu, które 
wcześniej wpatrywały się obsesyjnie w czytelnika z martwej twarzy Si-
nobrodego, powraca w obrazie rdzawoczerwonego zamku o wybałuszo-
nych ślepiach w miejscu okien i zębatej paszczy zamiast bramy. Budynek 
staje się monstrualną żywą istotą, która patrzy i pożera. Jednocześnie 
jego wieżyczki zmieniają się w wyciągnięte dramatycznie ramiona, a na 
pokrytych brudnymi smugami murach widnieją zarysy dłoni, które na-
śladują rozpaczliwy gest stojącej na szczycie wieży kobiety. W ten spo-
sób zamek staje się zarazem uosobieniem drapieżnego Sinobrodego i jego 
wzywającej pomocy żony – czy nawet wszystkich żon, których krwią 
nasiąkły jego mury. Surrealistyczny obraz żywego zamku o wielu oczach 
i dłoniach należy do kategorii Unheimliche, tego co niesamowite, niepo-
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jęte, a przez to przerażające21, jako taki zaś budzi większy niepokój niż 
dosłowne przedstawienie wyczynów Sinobrodego. Dlatego też wydanie 
[3], choć nie zawiera w ogóle ilustracji zakazanego pokoju, niewątpli-
wie w największym stopniu odzwierciedla, a nawet potęguje grozę baśni, 
eksplicytując również jej potencjał symboliczny poprzez unaocznienie 
motywów związanych ze wzrokiem.

Wśród pozostałych wydań, ilustracje w [2], [5] i [7] w sposób dosłow-
ny ukazują wszystkie źródła grozy tekstu, przy czym najbardziej przesy-
cone strachem i przemocą są te w wydaniu [2], konsekwentnie snujące 
ponurą ikonograficzną opowieść bez przesadnego epatowania makabrą. 
Wydania [1] i [4] sygnalizują grozę Sinobrodego, przede wszystkim w sa-
mej prezentacji postaci tytułowej, łagodzą natomiast przemoc i okru-
cieństwo wydarzeń [1] lub też nie ukazują go w ogóle [4].

Wyraźnie tonuje grozę tekstu warstwa graficzna pięciu pozostałych 
wydań ([6], [8], [9], [10] i [11]). Rodzi się pytanie, czy fakt, że w ostat-
nich latach przeważają ilustracje łagodzące grozę Sinobrodego, świad-
czy o tendencji wydawców do unikania kontrowersyjnych obrazów  
w literaturze dziecięcej; trudno tu jednak chyba mówić o dojrzałej decyzji 
wynikającej z refleksji pedagogicznej, ponieważ w czterech z wymienio-
nych wydań zniwelowanie grozy baśni wynika z kiczowatej konwencji 
ilustratorskiej oraz nieudolności lub tylko mierności twórców. Przyczyn 
bladego obrazu grozy w Sinobrodym należy więc upatrywać w bardziej 
prozaicznym dążeniu do minimalizacji kosztów publikacji. Jedyną prze-
myślaną i ciekawą artystycznie koncepcję znaleźć można w wydaniu [9]. 
Większość ilustracji nie przedstawia wcale postaci ludzkich, powtarza się 
na nich natomiast motyw ptaków. Białe ptaki fruwające nad zamkiem 
Sinobrodego interpretować można jako symbol (utraconej) wolności,  
a roniący łzy i przeglądający się w lustrze ptak w koronkowej sukni może 
stanowić niedosłowne przedstawienie żony Sinobrodego, uwięzionej 
wśród pięknych szat i ram zwierciadeł, usidlonej w małżeństwie, któ-
re tylko na pozór wydaje się korzystne, bo pełne blichtru. Utrzymane  
w chłodnej, szaro-błękitnej tonacji ilustracje wyrażają smutek i tęsknotę 

21	 U. Eco, Historia brzydoty [Storia della brutezza], tłum. zbiorowe, Poznań 2007,  
s. 311.
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za wolnością, zabarwiając melancholicznie całe odczytanie baśni. Kon-
trastuje z nimi tylko opisany wyżej kolorowy, pogodny obrazek zakaza-
nego pokoju, który jako wizualna litota może w zestawieniu z tekstem 
mieć nawet efekt groteskowy.

Jeśli zatem pominąć ilustracje obiektywnie słabe, okazuje się, że  
w większości przypadków, gdy wydawcy decydują się zamieścić w zbio-
rze baśni także Sinobrodego (a pamiętać należy, że w dwóch trzecich wy-
dań baśni Perraulta lub ich adaptacji jest on pomijany), nie mają oporów 
przed tym, by również w warstwie ilustracyjnej dać wyraz grozie opowie-
ści – a przynajmniej niektórym z jej aspektów. W ten sposób ów „horror 
dla dzieci” pozostaje nadal żywy, bo usankcjonowany przez dorosłych 
wydawców i adaptatorów, którzy – jak można przypuszczać – podzielają 
przekonanie o dopuszczalności (a może i potrzebie) pierwiastka grozy  
w literaturze dziecięcej.
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Aneks

Tabela 1. Porównanie ilustracji do baśni Sinobrody 
                w tłumaczeniach i wydaniach baśni Perraulta 
                dostępnych w Polsce (po 1961 r.).
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